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Wiadomości krajowe. 


ons Z.Berłina, dnia 18. Lipca. 
Wyjechał sąd: Król. Sardyński Generał- 
Major General- Adjutani, nadzwyczajny Po. 
sęł i pełnomocny Minister przy dworze tutej 
szym, Hr. St Martin d’ Aglie, do Drezna. 


WAW AAA WAY 


W iadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 

- Z Warszawy, dnia 15. Lipca. 
Kommissya Rządowa Przychodów i Skarbu. 
odaje do wiadomości, że dwoma Posta- 
nowieniami Najjaśniejszego Pana jednćj daty, 
karina z dnia 27, Kwietnia (g. Maja) 1536) r., 
udzielone zostały pensye następujące (w ogóle 
EK 83; wymieniamy tu tylko te, którym 
mamia pensye wyznaczono): JP. Ada- 
pon mis Hilaremu, -byłemu Poborcy Ob. 
daj rza w ilości złp, 2,000. — JP. Biel. 
u tgnacemu Sędziemu A ppellacyjnemu, 


WRZE. ia JP. Biirgerowi Karolo- 
w ilaści >< rek ea 


złp. 4,500. — IP, F 
. S. kormuz Ada i, N 
śniczemu leśnictwa Rajgród, w. ilości pa 


a oretarzośi Generalnemu Kome- 
odztwa Mazowieckiego, w ilości” 


4,500. — JX, Falkowskiemn Jakóbowi, by- 
łemu Rektorowi Instytutu Głuchoniemych 


w. Warszawie, w ilości złp. 6,000, — „JP. Gór. 


skiermu Jozełowi, Pisarzowi magazynu solne- 
go w Tursku, w ilości złp. 2,2c0. — JP. Kra- 
imerowćj Maryannie z Niegorzyńskich, wdo- 
wie po Rachmistrzu Dyrekcyi generalnej poczt, 
oraz czworgu dzieciom, w ilości złp 2,1G0, 
— Kasperowiczowi Wincentemu, Kommis- 
sarzowi Wydziału Policyjno Wojskowego 
w Kommissyi Województwa Podlaskiego, 
w ilości złp, 4,125. — JP. Muradowiczowi 


Ignacemu, b. Kwatermistrzowi w Deputacyi 


kwaterniczćej miasta Warszawy, w ilości złp. 
2,000, — JP, Marszałowskiej Wiktoryi z Ga- 
jów, wdowie po Referendarzu Stanu Naczel- 
niku sekcyi solnej w Kommissyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, w ilości złp. 3,000, == 


JP. Rudzińskiemu Teodorowi, b. Budowniė 
czemu Obw. Kalwaryjskiego, złp. 3,000, — 


JP. Raczkowskiemu Tomaszowi, Nauczycie- 
lowi języka -rossyjskiego przy Gimnazyum 
Województwa w Lublinie, w ilości złp. 3,000» 
— JP. Robertowi Ludwikowi, Kontrollerowi 
Oddziału Biletów w Banku Polskim, w ilości 
złp. 2,800. — JP. Sędzimirowćj Antoninie, 
wdowie po Sędzim Sądu Najwyższej Lustancyi, 
oraz ośmiorgu dzieciom, W ilości złp. 8,000, 
— JP. Świeszewskienu Antoniemu, Kontrol. 
lerowi klassy lszćj w byłćj Kommissyi Rzą- 
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dowćj Wojny, a późniéj zastępcy Rachmistrza 
w Wydziale Solnym przy Kommissyi Rządo- 
wej Przychodów i Skarbu, w ilości złp. 4,780. 
— JP, Wyczeęchowskiemu Fraociszkowi Igna. 
cemu, Sędziemu Appellacyjneimu, w ilości 
złp, 3:400. — JP, Bobiatyńskiemu Ignacemu, 
fAAssessorowi Kollegalneńńu,  Naczelnikowi 
głównego urzędu pocztowego nadw, w ilości 
złp. 6,000, — JP. Czajkowskiej Agniszce, wdo- 
wie po Naczelniku urzędu głównego poczto- 
wego w Kaliszu w ilości złp. 2,517, — JP. 
Elsnerowi Józefowi, byłemu Dyrektorowi 
szkoły głównej muzyki w Warszawie, dodatek 


` do pensyi w ilości złp, 1,050, — JP. Kozucho- ' 


wskićj z Szczurowskich, wdowie po Prezesie 
Kommissyi k 
oraz dzieciom, oprocz przypadającej im 
z prawa pensyi w ilości złp. 6,000, „dodatek 
w ilości złp. 4,000, — Świniarsk éj Nepomu- 
cenie, wdowie po Naczelniku sekcyi. stępla, 
poczt i loteryi, w Kommissyi Rządowćj paye 
chodów i skarbu, w ilości złp. 1,500. — JP, 
Wyleżyńskiej Pelagii, SEROR NAS 
ojska polskiego, oraz dzieciom, wi 
RAA Ei a 24. ŻW olskim W łodziinie- 


rzowi i Zofii, pozostałym dzieciom po Majo- 


rze ewerycie ż korpusu weteranów, w ilości ^ 


złp. 2,066 gr. 14. 
j Francya. 
Z Paryża, dnia io. Lipca, 

Człowiek jeden, nazwiskiem Hubert, ska. 
zany przed niejakim czasem na kilkoletnie 
uwięzienie za udział w spisku Neuillsjskitn, 
użył przed kilku dniami szczególniejszego 
środka dla mówienia z Alibaudem i dania mu 
kilku rad pod względem jego położenia, Mó» 
wił on w swojćm więzieniu o tém, że przed 
niejakim czasem zostawał w Ścisłych związ- 
kach z Alibaudem, i Pan Zapgiacomi przybył 
niezwłocznie do Bicetre, dla zapytania go się 
o bliższe szczegóły tych związkow; ale ten 
wzbraniał się odpowiedzieć, Lecz gdy Pano- 
wie Pasquier i Martin do niego przyśli i przy- 
obiecywali mu wiele, skóro wszystko wyzna, 
udał, Że się skłania do tego i żądał, aby go 
z Alibaudem skonfrontowano, Przychylono 
się do tego w nadziei, Że konfrontacya takowa 
ważne wykryje okoliczności; ale jakież było 
pomieszanie owych Panów, gdy Haubert po- 
biegł ku Ąl:baudowi i z nadzwyczajną wyrzekł 
szybkością: Kochany Alibaudzie, nie znam 
cię, ale miałem wielką ochotę poznać cię; ten 
tylko środek był mi znany i użyłem go; Żeby 
jednak odwiedzenie moje nie było bezsknie- 
cznćm, radzę ci, abyś nie nie mówił; oni » 
niczćm nić wiedzą i będą ci Życie chcieli da. 
rować, aby cię iylko do mówienia skłonić, 
Lęcz pamiętaj ua los Fieschiego, ee Łatwo 


Województwa Augustowskiego, * 


sobie można wystawić, Że tak szczególną roze 
mowę jak najspiesznićj przerwźno. 

Gazeta francuzka umieściła następujące pi- 
smo Z Villafranki z dnia 2, Lipca: Don Car- 
los jeszcze tu ciągle przebywa, Dywizya Ge- 
perała Gomeza udała się po świetnćm zwy- 
cięstwie pod Villacają w dalszy pochod, nie 
doznając najmniejszej przeszkody. Zdaje się, 
Że Getierał Castaneda umarł w skutek odnie- 
sionych ran, Cała art,lerya wyruszyła ku 
Wittoryi, i dziś wieczorem lub jutro zrana 
rozpoczną bombardowanie miasta tego, Jeżeli 
mu Cordova w pomoc nie przybędzie, wpa- 
dnie niezadługo w ręce 1asze, 

Z dnia 1, Lipca, 

Na miejscu stracenia 
nadzwyczajne środki 
oczekiwał chwili 
słu stałością. 
dzinnym dyalekcie, palił lulkę w towarzystw'e 
strożów swoich 
wało, o dniu 
spokojnie a ob 
zrana, Żądał ab 
potem z okna i 


O godz, 4, przybyli 
i Opat Grival, nie 
imi; się rozmówić, 


W éj 
Zy zbrodniarza nie- 
, 3 Przybrał wkrótce dae 
wr ejszą swoję obojętność j gdy go czarną za- 
słoną okryć chciano, prosił o pozwolenie, 
żeby mógł palić lulkę aż do chwili odprowa- 
dzenia. Zezwolono na t6 na moment, potóm 
narzucono nań zasłonę czarną, okazując mu 
takim sposobem, że chwila Śmierci dla niego 
nadeszła. Przed 5/4 wsadzono go do pojazdu, 
rod drzwiczki zostały otwarte, Przed nim 
jechał w kabryolecie Kommissarz Sądu Sajou 
a za nim dwa fiakry; w pierwszym znajdował 
8iĘ zastępca Generalnego Prokuratora a w dru. 
gm oprawca z parobkawmi, . Orszak teo wyrua 
szył pod mocną eskortą i z taką szybkością, że 
widzowie niczego spostrzedz nie mogli, jak 
tylko czarną zasłonę, Po przybyciu na mie j- 
sce rusziowania, pomógł Opat Monies wino- 
wajcy „rzy wysiadaniu 3 przyprowadził go do 
drabiny, na kiorą on z nięzachwiaaymm kro- 
kiem wstąpił, - Miał na sobie koszulę sięgającą 
aż do ziemi, zaś zasłona była pod gardłem 
pawrozem czarnym: żawięcada..| Z: niewzria- 
szoną stałością i prosto stojąc słuchał Alibaud 
odczytania wyroku, co gdy się skończyło, 
zdjęto z niego zasłonę i koszulę,  Ujraano 
potćm Alibauda w białych spodniach, spię- 


` punkcie si 


tych nad biądrami pasem skórzanym. Ducho: 
wny przystąpił do mego, uściskał go i oddał 
następnie w ręce oprawcy. W tćj chwili spoj» 
rzał Alibaud na otaczających go Żołnierzy, bę- 
dących jedynymi świadkami jego stracenia 


„izawołał: „Bądźcie zdrowi, waleczni! Umie- 


ram za wolność! * Jeden z oprawców zatknął 


mu ręką gębę a w moment potém poniosł 
karę, na ktorą czarna zbrodnia jego zasłużyła. 
Było to właśnie o godzinie 5tćj. . E 

W piśmie z Bajonny z dnia 7. wyrażają: 
„Zwycięstwa Cabrery stały się powodem do 
zaburzeń w Toriozie, których opłakania go- 
dne skutki nie s4 nam dotychczas dokładnie 
znajome. Mnóstwo księży 'i mieszkańców, 
obwinionych już to o karolizmus, już to o zby. 
teczne umiarkowanie, bez litości zamordowa- 
no.* — Stósownie do listów z Pampelony z d, 
3, tm. b. Generał Cordova tam jeszcze się znaj. 
dował. 


nie Zdnia da. Lipca. 

Wczoraj. przy straceniu Alibauda przyare- 
eztowabo młodzieńca, który głośno wołał: 
„Ułaskawcie, ułaskawcie go!ś 

W liście-z Bajonvy z-dn. $, m, b. czytamy: 
Zbiegostwo w legionie Angielskim trwa ciągle 
i wyrównywa przynajmnićj nadsełanym z An- 
glii wzmocnieniom. Geńerał Evans oświad. 
czył urzędownie, że z legionem swoim w Hi- 
Szpanii zostane, i o powrocie ahi myśli, 

daję się więc, Że: nieporozumienia między 
niin i rządem Hiszpańskim załatwione zostały, 
a Podroż Cordevy do Madrytu pozbawiła go 
i reszty popularności, którą posiadał i tylko 
świetny czyn jaki mogłby powzięią o nim o+ 
Pinią zmienić.ć ` 

"W giełdzie dzisiejszćj obiegały pogłoski 
0 klęsce, ktorą Katoliści, Generałowi Cordovie 
zadać mieli. i 


GZ Z dnia 29. Lipca. | 
Cztery gazety . tutejsze donoszą dzisiaj, że 
w Paryżu wczoraj upowszechniła się pogłoska 
owym na Życie Króla uczynionym zamachu, 
W jedóej z tych gazet czylamy: „Niemożemy 
iu rozlicznych powtarzać podań, obiegających 
© (YE Wypadku w publiczności i w tym tylko 
do Króla '4 zgadzających, Że nie dawno znowu 
rac w sirzelono, "że mordercy nie schwy. 
Beaga th ded aie zdarzenie to tak za- 
nie p? Zataić, Pogłoska ta wczoraj w polu- 
„. (€0 sposób się ustaliła, Że Ministrów 
ze wszystkich stron py- 
sote, mieli nia pogłosce téj 
ną wieść rozsiewane w Paii aA od'ą do 5 


dni, ale gazet : Pin f 
dy niki jej iw. wszystkie o nićj milczały, kie- 


Wieszył, i wczoraj nawet osoby. 


923 


<a 


dobrze zazwyczaj zainformowane z pewnością 
ją zbijały, 

W Monitorze czytamy: „ Depesza telea 
graficzna z-Bajonny donosi, że dnia II. Lipca 
groźne rozruchy w Figueras wybuchły. Na: 
dejście korpusów Bruji i Jorilli i wiadomość, 
Że gońca z Barcelony jadącego w bliskości Gi. 
rony zabito, służyły za pozorną przyczynę po» 
wszechnego buntu, którego wojsko liniowe 
przyłumić nie zdołało. Pospolstwo przez 
fałszywe wieści © zdradzie rozjątrzone, do 
tego stopnia wściekłość swoję posunęło, Że 
Gubernatora miasta, Brygadyera Tena, za- 
mordowało i ciało nieszczęśliwego przez wszystą 
kie ulice wlekło, Po tym obmierzłymm wypad- 
ku udało się przytłumić nierządz przy odej- 
ściu poczty spokojność bzła przywrócona,* 

W piśmie z Saragossy z dn. 4. m. b. czyta» 
my: „Cabrera podsuoąwszy się dnia 29. m. z, 
pod mury Alcarizy wezwał miasto do podda- 
nia się, Zlożona z gwardzistiów municypal= 
nych załoga dała ognia do wysłanych od nie« 
go parlamentarzy i zastrzeliła obydwóch. Czy- 
nem tym niecnym obórzony, dał Cabrera roz+ 
kaz do, szturmu.  Męstwa przez Karolistów 
przy tćj okoliczności akazanego opisać nie pos. 
dobna.. Po 5 godzinach Żywego i nieostanne- 
go natarcia wysirzelono szczerbinę w murach, 
poczem Karoliści miasto opanowali i całą za- 
łogę w pień wycięli, * 

ZAW BOH: do 
Z Londynu, dnia $. Lipca, 

"Z raportu jednego policyi dublińskićj, umie- 
szczonego dziś w Morning-Chronicie, 
wykazuje się, Że ksiądz. pewien protestancki 
w tćj stolicy, nazwiskiem M'Crea, nakazał 
swym parajanom, aby do kościoła jego przy- 
chodząc mieli kwiaty pomerańczowe w dziur- 
kach od guzików, To stało sig już kilkakro- 
tnie powodem do sprzeczek i sporów z katolis 
kami, i z tćj przyczyny niektorzy z owych pa 
rafian obok kwiatów pomerańczowych.i w broń 
się opatrywali, Pan jeden, przejeżdżający d. 
I. b. m, koło tego kościoła, widział jednego 
z wchodzących wydobywającego puginał i wy: 
skoczył natychmiast z pojazdu dla aresziowa* 
nia go, lecz inni Oranżyści uwolnili go, Za- 
pozwany przed $ąd wyznał ksiądz bez ogródki, 
że jeżeli sobie tak z ye BE 
będą, nie widzi przyczyny, dla czegoby 
niań brać z sobą na RL kilka karabinów 
i zalecić wszystkim członkom swego zgroma- 
dzenia, aby z heanig 275: i pałaszem przy 

ię modhin 
Paoi owiedzi Lorda Palmerstona w Parla- 
mencie pod względem rozkazu dziennego Ge. 
nerała Evansa, tak się Times wyraża: Więc 
ggm wspierany przez siłę morską królew- 


` 


, prawa ta p 
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ską, oświadcza, Że Anglicy, slużący przeciw 
niemu, w skutck tego wsparcia rządowego, są 
buntownikami względem króla angielskiego 
i podług praw angielskich rozstrzelani być po- 
winni; a przecież Ministeryum ang elakie nie- 


tylko nie ma być odpowiedzialne za takowe: 


postępowanie Generała, ale nadto nie ma ža- 
dnego w tej mierze urzędowego doniesienia. 
Dobry Boże, jakże to znieść można? Poddani 
królewscy mają być w imieniu Kręela i przez 
wojsko królewskie rozstrzelani, a Minisieryunu 
wystawiające to wojsko, ma śmieć powiedzieć, 
Że za to nie jest odpowiedzialne, i Że na u- 
rzędowćj drodze o ićm zawiadomione nie zo- 
Stało. ie jestżeto za nadto daleko posuni§!ą 
biedorzecznością? Lord Palmerston powiada, 
Że jako Minister państwa nie zna tego rozkazu 
dziennego, lecz jako osoba prywatoa sądzi, 
Że go istotnie wydano, Co za wyborny SERA 
gier! Co za podziwienia godny rozprawiacz. 
Używają wojska królewskiego do chwytania 
poddanych królewskich; poddanych tych okrzy: 
kują buntownikami przeciw Królowi i rozstrze- 
lają; lecz Lord Palmerston, jako Minister, 
nic o tém nie wie, chociaż jako osoba prywa* 
tua sądzi, Ż bezeceństwa takowe w imieniu 
Króla i pod pozorem praw ang elskich popeł- 
niają. Zaprawdę: Izba niższa nie powinna 
się ani na chwilę ociągać i nauczyć Lorda 
Palmerstona, 
Ministra państwa, i spodziewamy się, Że wie- 
czór ten nie przeminie, a przewodnicy rządó- 
wi w obydwóch Izbach wezwani zostaną do 
oświadczenia się przeciw takowym zasadom 
Ministra spraw zagranicznych i przyobiecania, 
że odwołają wojsko królewskie od wzajemnćj 
rzezi, która, aczkolwiek mgłą domniemanćj 
urzędowćj niewiadomości Lorda Palmerstona 
pokryta, całćj przecież Europie wiadomą być 
i na. lud angielski wieczną hańbę ściągnąć musi, 
Znany awanturnik, Baron Thierry, mianu- 

_ jący się Królem Nowej Zelandyi, nie ięgo na 
swoich wychodzi interessach. Gbciał on na 
O:aicie wojsko zaciągać i organizować, ale 
K rólowa zapytała się dowódzcy jednego tamže 
stojącego okrętu angielskiego y jakby to Angl:a 
przyjęła. Dowódzca, Kapitan Fitzroy, oświad. 
czył, Że postępowanie takowe z sirony Krolo, 
wój przeciw zaprzyjaźnionemu mocarsiwu nie 
będzie cierpiane, 1 że Krółowa odpowiedzial. 
ną będzie za skutki tym, przeciw kiórym wy. 
rzedsięwzięta zostanie, Naczelnicy 

ofaiccy ogłosili w skutek tego Barona publi» 
cznym nieprzyjacielem; I spodziewają się, że 
zebrany przez niego oddział wojska, sam 
z siebie się rozwiąże. š ST 
Xiążęta perscy: Kuli Mirsa Nejef, Kuli 
Mirsa i Timur Mirsa dawali wczoraj Śniada- 


Że mowa taka nie przystoi na 


nie. Codzień przechadzają się z tłumsczeń 
swoim, | zwiedzają wszystkie wystawy i osobli« 
wości (ulejszę, 

Dziennik torysowski Age twierdzi, Że by- 
najmniej Me jest Życzeniem wyższych stanów, 
aby Xięźniczka Wikrorya Kent zaślubiła Xięz 
cia Ernesta Sachsen Coburg; ale że hardzoby 
kiss zyczyji , aby związki małżeńskie zat 

arte były między nią a synem ob. 

,Kięcia oi y nią a sy ecnego tu 
A W mowie, którą Lord Melbourne miał 
w Izbie Wyższej dnia 27. Czerwca, wyłuszczo: 
ne były głównie (e trzy powody, które Izbę 
Niższą skłonić miały do przyjęcia bilu o mu- 
nicypalnościach irlandzkich: 1) iż niczem się 
nie da usprawiedliwić zupełne zniesienie kor- 
poracyj miejskich, od tylu wieków istniejących ; 
2) Że niedopuszczenie katolików do tychże rad 
e tepalih sprzeciwia się wprost przyję< 
omy od dawna prawu o ich emancypacyi, 
ka 8 którego katolik; równie jak protestant, 
3) iż ae prawo zasiadania w Parlamencie; 
eR H* się słuszności, aby lrlandya 
ZĘ: A była od dobrodziejstw, których 
e A rala i Szkocya; gdy przecież pier- . 
TA = pan unią połączony jest jak najści» 
ok ee rytanią i równie z nią rządzony 
yć winien. — Lord Grey, chcą; j 
zdania, uczynił w Tatie Wżż polednsć 
jekt, aby postanowić, iż jednę: połowa 
członków rad municypalnych obierać b dą 
katolicy, a drugą połowę protestanci Ghaisł 
przez to zapobiedz przewadze kstalików w 
radach municypalnych irlandzkich, Z moż 
wy Lorda Ellenborough zdaje si $ r e P 
A A Kyfsza przyjęia ią: poprawkę 
ze ay o jej takową Izba Niższa przedło» 
tE ~ opami, dnia 30: Czerwca jak 
ych Paka chciała się skłonić do żadnych 
kir ian bilu swojego; tak, pomimo 

89 szacunku dla Lorda Grey, wniosek 


jego niezost > w e 
ani w Niższj, przyjęty ani w Wyższćj Izbie, 


s 


Landgr 
daj Ado wą Hesko homburgska ma jeszcze 
ława PA 
l pobycie w tutejszej i 
SIĘ napowrót do stałego WPNE taj Pes 
A sadnicy wynoszący się do «południowej 

ustralii zamyśleją osiąść tam pod przewo. 
dnictw em Kapitana Hindmarsch. Wydali tu 
już pierwszy numer gazety swojej pod napi- 
Bern; South Australian Gazette and Colonial 
Register; a drugi numer zamyślają wydać 
e pra, kúrego położenie nie jest jeszcze 
W ciągu onegdajszych obrad I iższej 
ciąg ] zby Niższe 
Pan Finn podał kilka petycyi z Aires ie / 
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lendzkich, Między ianćmi była petycya'z ró: 
żnych parafii w Kilkenny, "obejasująca. 7,000 
podpisów, o zniesienie dziesięciny. Przy tej 
sposobności Pan Fian uczynił kilka uwag nad 
systemem dźiesięciny w Łrlaodyi, «System ten 
(rzekli) jest najgorszym, . jaki można było wy- 
naleźć « Czynami chcę dowieść twierdzenia 
tego. « Według spisu ludności, które ducho- 
wieństwo protestańckie roku''1731 podało Iz. 
bie Wyższej irlandzkiej, ludność miasta Kil- 
kenny składała: się wtedy z: 1,808 protestan- 
tów i 5,860 katolików. W:roku 1831 wyno- 
siła 1586 protestapgyw i 22,101 katolików. ' Po- 
dobny; stosunek zachadzi w hrabstwie Kil- 
kenny,' gdzie: w roku 1736 było 5,000 prote» 
stantó w ¿a w roku 1831 nie więcćj, jak 7,000, 
gdy tymczasem liczba. katolików w tem hrab- 
stwie powiększyła: się z 40,000 do 167,000.% 
Pan Finn domagał się potęm złożenia wykazu, 
ile zbrodni popełniono w Irlandyi w ostatnich 
12 miesiącach, aby ziąd-poznać spokojny 'stan 
‘éj prowincyi. Pan Crawtord żądał zupełne: 
go żniesienia dziesięciny, proponował, aby 
po zgonie teraźniejszych Arcy biskupów i bie 
skupów wyznaczono pierwszym 2;000 funt. 
szterl. pensyi,y a drogim 4,000 funt; szierl. 
Wniosek Pana Crawford został odrzucody 
większością 33 kresek. 


- Kiedy bił o municypalnościach irlandzkich 
r. b, po raz pierwszy przełożony był Izbie 
Wyższćj, skutek zebrania głosów był nastę- 


pPujący; 


_ Za przyjęciem bilu dało 
Biskupów A 


» 3 


głos: 


S$zkockich parów reptezentacyjaych . . ża 
Irlaódzkich: 136 i r 20 o, 3 
Angielskich> 1,0, 00,0, 486 67113 
a ZTS i 119 

Przeciw przyjęciu bilu głosowało: _. 
Biskupów DOE AC +: h . ; Dide 19 
Szkockich parów reprezentacyjnych e . 15 
F Irlandzkich : WYR IS (MALE FT ENEN S 19 
GUBIEJZKIEK o, +» 47 drga abeie „er A T50 


ON i ""203 
Okazuje się: więc,o Żerwłaściwie angielscy. pa. 
rowie nie bardzo byli "przeciwni projektowi, 
żyta uwagi godna, Że najdawhićjsi Xiążęta; 
argrabiowie i Hrabiowie, jako to: uordo= 
wie Wincbester, Paulet, Howard, Cavendish; 
Russell, Talbot, Spencer, głosowali za mini- 
sirami. -Co się tyczy osób majętnych, byli za 
projektem: Xiążęta Devonshire, : Cleveland; 
ediord 5i Norfolk, Hamilton Margrabiowie: 
aa leier i Bredaibane; Hrabiowie: Fitz- 
wiam, « Berlington, Speńcer, | Shrewsbury; 
Lordowie: Segrave; Petre, Dacre, i t d. 
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Morning Chroniclie"i Globe: chwalą 
bardzo postępowanie Pana Thiers, a w szcze. 
gólności, iż umiał w Izbach pokonać wnioski 
doktrynerskiego Pana Guizot, iegitymistyczne- 
go Pana Fitz James i republikańskiego Pana 
Laffitte, „De l'audace, woła Globe do Pana 
Thiers; encore de Vaudace et tojours de Pau- 
dace. 3 
n. Na. weżorajszćj secsyi Izby Wyższćj Hrabia 
Wicklow podał petycyą, aby nie uchwalano 
pieniędzy na powiększenie funduszów szkol. 
nych w Irlandyi, dopóki system tamecznej cen- 
tralnej władzy szkolnej nie zostanie ściślę roz- 
trząśnionym.  Margrabia: Lansdowne zape- 
wnił, iż rząd nie odmawiałby duchowieństwa 
protestanckiemu, gdyby chciało mięć udział 
w dozorzę szkół: irlandzkich. Biskup Exe- 
terski podał potem 3 petycye: jednę od fabry- 
kantów miasta Bradford, drugą od robotników 
w Yorkshire,'a trzecią od robotników w mia- 
stach: Bradford, Halifax i Huddersfield, aby 
ci, którzy mają lat 2r lub więcćj, nie pracowa- 
H: dłużćj nad 10 godzin, a niemający 21 lat, 
dłużej nad 8 godzin w 5 dniach tygodnia, a 
10 godzin w Sobotę. 

Rapporttexyański obejmnje jeszcze następują: 
ce szczegoły o porażce wojska, którem dowodził 
Santana przeciw Texas, i wzięciu tego Gene- 
rała w niewolę wojenną, Dowiedziawszy się 
Santana dnia 20. Kwietnia 0 ciągnieniu Texy- 
anów, kazał zapalić New. Washington. O- 
świadczył on, iż znalazłszy wszystkie wsie pu- 
ste i nic nie słyszawszy o Gener, Houston, 
mniemał, iż wszyscy mieszkańcy opuścili kraj, 
D. 20. była utarczka z małym oddziałem, al- 
bowiem Houston główne wojsko ukrył w la. 
sach za górę, Nazajutrz (d.21,) Santana obu. 
dzony przez swego Adjutanta i uwiadomiony 
o zbliżaniu się wojska texyańskiego, twierdził, 
iż to jest fałsz. Generał Coss, który na jednę 
lab dwie godziny wpierwćj spiesznym pocho- 


'dem przybył z korpusem posiłkowym, spoczy: 


wał także. Jedni Żołnierze spali, drudzy jeść 
gotowali, inni prali, słowem: nie byli przy- 
gotowani do bitwy, gdy o godzinie 4tćj pa po- 
łudniu uderzyliśmy. Wojsko'nasze udało się 
w oczach nieprzyjaciela na otwartą łąkę, strże- 
łając w odległości go jardów. © Zabrano artyl- 
leryą nieprzyjacielską, składającą się z jedne- 
go tylko działa, które już było nabitem; artyl- 
lerzystów zaś rozsiekano. Bitwa trwała 19 mi. 
nut, a potem zaczęła się ucieczka i rzeź, , Bie. 
doi Mexykanie wznosili ręce do góry „kładli 
je na krzyż, i wołali: „Meno Alamo; lecz 
pie nie mogło ich ocalić; bo okrucieństwa ich 
tkwiły w pamięci; nie uszedł więc żaden Me- 
x$kanin, a strudzony lab raniony upadł, i wte- 
dy zaczęto brąć w niewolą.  Officerowie i żoł: 
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nierże rzucali broń i uciekali na wszystkie stro. 
ny. Inni skoczyli w rzekę, gdzie kuje strzel. 
ców naszych śinierć im zadały. Santana i Al- 
inonte, uciekając konno, wpadli. w bagno, 
gdzie ledwo nie utonęli. Almonte stanął na 
czele 300 do 4c0 ludzi, wzniosł do góry białą 
chorągiew i poddał się. Santana wtenczas do- 
piero został poznany, gdy, stawiwszy się przed 
Generałem Houston, witając go rzekł: „Ten; 
który Napoleona południowego pokonał, nie 
może doznawać Żadnego pospolitego losu“ 
Razem z Santana, cały sztab jego częścią 2a* 
bito, częścią w niewolę zabrano. Nigdy nie 
było zupełnićjszćj porażki. Strata nasza wyr 
nosiła 3ch ludzi zabitych na pobojowisku, 5 
umarło potem z ran odniesionych, i 15 rahio- 
nych, ogółem 23 zabitych i ranionych. Tru- 
py Mexykanów leżały na rozległej przestrze- 
ni, i musiało ich być najmniej 600. Liczba 
jeńców jest daleko większą. Almonte twierdzi, 
iż w bitwie było 1,200 ludzi wojska mexykań- 
skiego; uderzyliśmy na nie w 600 ludzi. Cas 
łe tabory Santana, oraz 10,000 dollarów pie- 
niędzy jego, dostały się w moc naszą, W kas: 
sie wojskowej miało być 50,000 dollarów. Pie- 
niądze te bardzo prędko znikoęły; rozebrali 
je Żołnierze nasi. Jeńcy pracują teraz około 
szańców, Podległych officerów jest 38, MIQ- 
dzy którymi znajduje się a Generał, 4 Pułko- 
wników, 8 Popułkowników i g Kapitanów; 
w niewolę wzięto ich 47, a między nimi są; 
Santana, Generał Goss, 3ch Pułkowników i 
jo Podpułkowników, Santana i Almonte zo. 
stali posłani do Velasco, stolicy rządu.“ 
' Z dnia 9 Lipca. 

Niepewąość względein następujących wybo: 
rów w Hiszpaniii okoliczność, że wojska na 
północy niczego, jak się zdaje, przeciw po- 
* wstańcom dokazać nie mogą, przyczyniają się 
do tego, Że na gieldzie tutejszćj obroty papie: 
rami hiszpańskiemi niemal całkiem ustały, 
a nawet i w innych zagranicznych papierach 
, małą tylko zmianę spostrzegać można, 


Bierig Że 06 
Z Bruxelli, dnia 10. Lipca, 

Obecnie odbywają się w belgii wybory 
gminne podłg nowych ustaw, i przyczyniają 
się do nader wielkich zaburzeń w niektórych 
miastach, mianowicie w Leodium, a szcze- 
gólnićj jeszcze w Gandawie, gdzie liczba o- 
biorców do 2000 dochodzi i gdzie walka ka- 
tolików z oranżystami; podług przesadzonego 
może wyrażenia jednój z naszych Gazet, pod 
względem zajadłości bardzo łatwo zrównać się 
może z zajadłością Gwelfów i Gibelinów, albo 
też stronników Róży białej i czerwonej. Ga- 
zeta ta byłaby przecież mogła wynaleść w dzie: 


jach własnego kraju inne równie trafne poró- 
wnanie. 

Hrabia Franciszek Robiano, który w nurtach 
Senny Śmierć znalazł, tem się przed wniściem 
w wodę zabawiał, Że dzieciom kąpiącyth się 
w rzece placki rzucał, o które się te dobijatv, 
Gdy miał w wodę wchodzić wołały na niego 
dzieci: Cży Pan umie pływać? — Nie, — 
W takim razie nie kąp się Pan w tém miejscu. 
Usłuchał tćj rady i poszedł dalej. Gdy go 
dzieci po niejakiej chwili nie widziały, wołały 
o pomoc, Robotnik jeden rzucił się w rzekę, 
wydobył po 5 minutach "Hrabiego, ale bez 
duszy, Kraj traci w nim najlepszego obywa- 
tela, Senat bardżo znakoinitego członka, 
„Podług listu prywatnego z Londynu zdaje 
się być rzeczą pewną, że Ministerjum angiel- 
skie zamyśla o zmianie członków swoich. Wy. 
/mieniają Lorda Palmerstona, który sobie wie. 
Pro epreyjacicł narobił, i. Lorda Lansdowne, 

8a rady, pragnącego dyrmissyi z powa+ 
du swoich domowych etósunków, juka initi 
yo pałka i z Ministeryum, Lord Dur- 

ny zapewne będzie większości 

głosów członków Gabinetu śe adniżn Edda 
Palmerstona, Kto drugie miejsce zastąpi, nie: 
wiadomo jeszcze. Dalej ma osłabienie i Lor- 
da Hollanda do wzięcia dymissyi skłaniać. 

Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — Zmarły w dn. j 
r. b. kupiec Paa J. Vollmar M Miene 
który za czasów słypącego handlu miasta tego 
wielki zebrał majątek i o dobro współobywateli 
swoich wielce 8IĘ zasłużył, zapisał w testamen- 

_ cie swoim na korzyść kościoła ewanielickiego, 
szpitału ewanielickiego, na ulepszenie posad 
duchownych i nauczycieli, oraz na korzyść 
szpitalu katolickiego i ubogich starozakonnych, 
w ogóle dziewięćdziesiąt tysięcy talarów, 


z Poznania. — Dziennik urzędowy Krój, 
Regencyi w Poznaniu z dn, 18. Lipca zamy. 
ka między innémi następujące obwieszczenie 
JW, Naczelnego Prezesa prowincyi, Flottwell:. 
Sejm związkowy uchwalił na trzeciem tegoro- 
czniem posiedzeniu: „iż raporta i wiadomóści 
© czynnościach zgromadzeń Stanów Niemiec- 
kich tylko z pism publicznych i z przeznaczo- 
ych do publikacyi akt dotyczącego krśju zwią. 
zkowegoa mają być brane do gazet i pism perjo. 
dycznych, a wydawcy i redaktorowie pism pu. 
blicznych zniewalani do wymienienia zawsze 
Źródła, z którego oneź czerpali, * — Podając 
tę uchwałę sejmową do wiadomości publicznej, 
wzywam wydawców i redaktorów, ażeby się 


ściśle do niéj żastósowali; — żalecenić dzieła: 
» topogfaficzno = statystyczny słownik monar- 
chii pruskićj, przez poczmistrza Heidema- 
najs — następujące pochwały: Podług donie- 
sienia Król. Radzcy Ziemiąńskiego paw. Mię- 
dzyrzeckiego, syn: chłopski Jan Wilheim.Ko- 
schiszki w Rogozińcu, ocalił z wlasném, nie- 
bezpieczeństwem Życie taimecznemu parobko- 
wi Samuelowi Schade przy praniu owiec. 
Czyn ten chwalebhny do publicznćj podajem 
wiadomości, — Przy gaszeniu ognia wybuchłe- 
go dnia 14. Czerwca r. b. zrana o godzinie 8, 
w wsi Wojnowie pow, Obornickiego, odzna. 
czyli się chwalebne: budowniczy Krzyżano- 
wski z Poznaniaw czeladnik: kominiarski Anto- 
ni Hoffmann z Murowanej Gośliny, przezor- 
nością i czynną pomocą, i szczególnie się do 
tego przyczynili, iż oprócz zgorzałego jedne- 
go domu familijnego i dwóch stajen, więcćj 
pobliskich budynków niestało się pastwą pto- 


imieni; co ninićjszem do wiadomości publi- 


cznej podajemy; — doniesienie o nowćj po- 
sadzie: W skutek nasiąpionej w dobrach Ka» 
mienica pow. Odolanowskiego regulacyi do- 
minialno - włościańskich stosunków zawiązała 
się przez odbudowanie gospodarzy na polach 
Wturkoskich ñowa posada, której nadaliśmy 


‘nazwe: „Nowy Kamienic;* — nasiępujące 


ogłoszenie cenzuralne : Krol. Najwyższe kolle. 
F'um cenzuralne udzieliło pozwolenie przeda. 
wania następujących pism polskich: 2) Nr. 
14— 19. Muzeum domowego. Warszawa 1836. 
2) zeszyt 45: oddział g. gabinetu romansow 
!powie:ci, 3) zeszyt g, i 10. encyklopedyi po- 
wszechnćj od ALM do ALZ.. Wilno i War- 
szawa 1836. 4) Piotr Iwarrowicz Wyżygin 
przez Bułcharyna, z rossyjskiego pa polski ję- 
zyk przetłumaczone przez Prokopowicza, 4. 
tomy, Warszawa 1835, 5) Kwakier i tancer- 
ka, komedja Skribego, ha- polski język prze- 
HUumacczona przez Olechowskiego, Warsza- 
wa 1834. 6) Panorama literatuty krajowej za- 
Śranicznej, 
redakcją Szabrańskiego, tylko co do oddziałów 
Cenzorowi, professorowi Czwalinie przy ra- 


porcie przełożonych, blżej nieoznaczonych. 


Ca 16: Magazynu powszechnego, 


36. 8) zeszyt 2 Zywotów Świę- 


i roztrząsań 
11) Nauka le- 


czenia bydła przez, J Kurawskiego, Warszae ` 


wa 1836. 3 części w'Inym tomie. 12 Kar 
OZ Warszawski; Warszawa 1836. s Nr. 
1—4. Magazynu dla dzieci za r. 1836. 14) Nr. 

agazynu mód za r 1836. Warsza- 


wa, — Król. najwyższe kollegium cenzuralne 


Warszawa 1836. Czasopism pod. 
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dozwoliło oraz przedaży następujących pism 
polskich: ï) Kraków i jego okolice przez A, 
Grabowskiego, 3. wydanie, Kraków 1836. 2) 
Droga do szczęścia przez Droza, Kraków 1836. 
3) Zbiór modlitw. Książka do nabożeństwa dla 
katolików, Kraków, bez roku; — doniesienie 
ʻo zasługach: Podług doniesienia X. Superin- 
tendenta Lange, zostały kościołowi ewanielic. 
kiemu w Szamotułach następujące dary poczy. 
nione: 1) krucyfix z Żelaza lanego, z postu- 
mentem na ołtarz, od dyrektora kancellaryi 
Król. Sądu Ziemsko - miejskiego w Szamotu- 
łach P. Herodes. 2) Mniejszy krucyfix z że- 
laza lanego z postumentem od Król. konduk. 
tora regencyjnego i porucznika P. Orlorius 
tamże; 3) chrzcielnica z przednićj cyny, od > 
Król. kommissarza specjałnego P, Fritschen 
tamże; 4) dwie małe cynowe tacki na ołtarz 
od kantora P; Jander tamże, — Żona uczycie- 
la Falkowskiego w Czeszewie założyła tamże * 
od d, 1. Stycznia r. b. z własnego natcbnienia 
Żeńską szkołę przemysłową i uczyła pilnie i 
gorliwie dziewczęta robót ręcznych bez wszel. 
kiej zapłaty. = Nadleśniczy dóbr Głuszyńskich 
i Konarzewskich Pan Wielbński, podarował 
szkole w Głuszynie 17. exemplarży nowych * 
map departameniu Poznańskiego, a uczyciel 
P. Faralewski 12. exemplarzy nowych tablic 
ściennych; — i kroniki osobiste, z bczby kró. 
rych mu tu tylko umieszczamy mianowania * 
w wydziale administracyi komunalnćj: Przy © 
administracyi komimunalnej: w Lesznie zosta- 
li obrani i potwierdzeni: szewc Gabler kassje- ' 
rem miejskim; pisarz prywatny Wandelt'kon- - 
trolerem kassy miejskiej. W Szamotułach: do. 
tychczasowy kassjer miejski Franciszek Lewan- ` 
dowski burmistrzem; mieszczanin Józef Sę- 
piński płatnym radzcą miejskim i kassjerem; 
m»eszczanin fizyk powiatowy Dr. Katerbau i= 
mieszczanin i ęxpedjent poczty Jan Magdz ń-* 
ski niepłatnymi radzcami miejskimi, W Ko- > 
ścianie: Jan Robowski burmistrzem; Amtoni 
Witecki ławnikiem i sekretarzem miejskim; 
Julian Zgorzalewicz kassjerem miejskim i człoa- 
kiem magistratu; August] Krog i Wawrzyn 
Klimkowski niepłatnymi radzcami miejskimi, 
W Krotoszynie: dotychczasowy Referenda- 
rjusz Sądu Wyższego Ziemiańskiego Reinhard 
Teodor Dirstel burmistrzem i dyrygentem ma- 
gistratu. Radzcami miejskimi zostali miano- 
wani: w Osiecznej: Karol Lachmann , Karol 
Weiche, August Stummer; Antoni Siernicki, 
Maciśj Gluma, W Dobrzycy: Alexander 
Kopczyński, Bonawentara Zachweg. W Woł. 
sztynie został mieszczanin I aptekarz Koałxel 
radzcą miejskim potwierdzony, 


+ ERZE e 
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5 OBWIESZCZENIE. 

Królewski Sąd Ziemiański w Pile otworzył 
przez rozrządzenie z dnia 26, Marca 1820. 
konkurs specyalny nad» majątkiem zmarłego 
w Wiedniu dnia 25, Maja 1798. roku Xięcia 
Nestora Kazimierza Sapiehy znajdującym się 
w państwach Królestwa Pruskiego. 

W księdze hypotecznćj majętności, do tegoż 
pozostałości należącej a tymczasem sprzeda- 
nej, Dratzig czyli Drasko jest na wniosek by- 
łej Kommissyi Tiilateralnej w Warszawie Z d. 
17. Stycznia 1801, zapisana protesiacya de NON 
amplius intabulando względem 17,124 Daka- 
tów i 4 Złt. wraz z prowizyami i. kosztami, 
które Xiążę Sapieha winien był do massy kre- 
dytowej Kabryła, i względem 17,297 Dukatów 
z procentami i kosztami najeżących się massie 
Teppera, r 

‘Interessenci mający pretensye do summ po” 
wyżej wymienionych, niernmćj spadkobiercy 
wierzyciela zapisanego w tejże hypotece Gei 
nerała dywizyi kawaleryi Hrabiego Fryderyka 
Adolfa Kalkreiih, łub ci, którzy w jego prawa 
wstąpili —o ile się jeszcze piezgłosili w Sądzie 
Ziemiańskim w. Pile — zapozywają SiĘ DiDIEJ- 
szem, aby w terminie na 

dzień 23. Sierpnia r. b. 

o godzinie gtéj przed Deputowanym Ur, Ra- 
seno Konsyliarzem Sądu Głównego Ziemiań- 
skiego w naszćj Izbie instrukcyjnej wyznaczo- 
nym, osobiście lub przez dostatecznie wylegi- 
tymowanego. pełnomocnika się stawili i pres 
tensye swe do massy konkursowćj w Królew 
sko- Pruskim Państwie się znajdującej zameł. 
dowali i wykazali, w razie bowiem przeciwnym 
z swemi prelensyami do massy wykluczeni 
i im względem takowych naprzeciw innym 
wierzycielom wieczne milczenie nakazanćm 
zostanie, — Za pełnomocników mogą sobie 
obrać Kobsyliarzy Sądu Ziemiańskiego Ro- 
quette i Brix, lub Kommissarzy sprawiedliwo- 
ści Vogel, Szulca I., Szulca II., Rafalskiego 
i Goliz. 

Bydgoszcz, dnia 15. Marca 1836, 

Brólewski Główny Sąd Ziemiański, 
p Se r r w w a 


OBWIESZCZENIE. 

Dla oświecenia miasta tutejszego w czasie 
zimowych miesięcy od Października r. b. aż 
do miesiąca Kwietnia 1837g0 roku potrzeba 
będzie 150 do 200 cetnarów oleju.  Wzglę 
dem dostawienia takowego drogą publicznej 
licytacyi przez najmniej Żądającego termin na 

dzień 10. Sierpnia 
przed południem o godzioie ILE) W Sekreta- 
ryacie Magistratualnym naznaczonym został, 

Wzywamy więc chęć dostawienia wspo» 
mnionej ilości oleju mających na termin ten 


W zgłęs”" 


z zastrzeżeniem, Że każdy! do licytum przy. 
stąpić chcący 200 Talarów kaucyi złożyć jest 
obowiązany. ' 

Warunki licytacyjne w czasie godzin służbo- 
wych w Registraiurze. naszćj przejrzane być 
mogą, — Poznań, dnia Q. Lipca 1836. l 

i M: asg iktor a te 
, SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Majętność Witkowska w Powiecie Gnie- 
źnińskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa oszaco» 
wana na 84,796 Tal. 15 sgr. 10 fens wedle taxy 
imogącćj być przejrzanćj wraz'z wykazem hy= 
potecznym i warunkami w Registraturze, mają 
być dnia 29. Października 1836. przed- 
południem o godzinie '10tćj w: miejscu zwy- 
kłćm posiedzeń sądowych sprzedana. 

„ Niewiadomi z pobytu wierzyciele, mianawi. 
cie sukcessorowie Adwokata Wacława Wil. 
perta zanozywają się niniejszem publicznie. 


sr 
Prawdziwą wodę kolońską najlepszego 
gatunku z sławnej destillacyi Pana F, M. 
Farina w Kolonii przedaje po 122 sgr. 
flaszkę „..,H. A. Damrosz, 

w kamienicy Pana Graetza w rynku 


s pod N z 
Wyciąg z berlińskiego Kursu papierow 
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Dnia 19, Lipca 1836. Saprenn Gotowi- 
4 zną 
> po o 
Oblgi długu państwa . , j poz 
Obligi bankoweaź do włącznie e 1015 xa 
lit. H. « © ZPR cA | 6 x EN aN 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
a e E E A EE 
Listy zastawne W, Xięstwa 1033 1027 
Poznańskiego, |, 1043 i 
Wschodnio-Pruskie s, ` | 4 TA 
Szlaskie EF EF a ł 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 18. Lipca 1g36. 


Ladem: Tal. 
Pszenica. -... q 54 n5 ; ain taa zgi 
A ies ©. v66' xe 1 2 — a a; I ae 

wies + e, =— 23 aa l 
CDA sa: apa w OR S 
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